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papiery. Poszukując m ateriałów  historycznych i obyczajowych, na tra fił na ak ta  
procesów prowadzonych przez przodków w łaścicielki m ajątku  w  okresie A ugusta 
III. Tak o tym  pisze: „Baczniejsze w czytyw anie się w  plik  pism  sądowych zm ie­
niło moje zapatryw an ie na gradus in te lek tualny  palestry  staropolskiej. P rzed tem  
w ydaw ało mi się, że była ona zbiorem  szlachecko-am atorskim , ku tym  w  p rak ­
tyce p raw  w  sądownictw ie obowiązujących, ale pozbawionym tej teoretycznej pod­
budowy, k tó rą  się m usi wykazać dzisiejszy adw okat. R edakcje pozwów pow odo­
wych, replik i na wywody przeciw ników  zaw arte w stosie (...) w ykazywały tak ie  
znawstwo praw a, nie ty lko polskiego, ale i np. rzymskiego, argum entacje św ieciły 
taką finezją, taka ze wszystkiego dobyw ała się zasobność myśli, żem raz po raz  
składał w ew nętrzny pokłon tym  poznaw anym  tu  palestrantom , a biorąc pod u w a­
gę ubóstwo myśli, zwłaszcza filozoficznej, jakim  się odznaczała nasza epoka sas­
ka, mimo woli zapytyw ałem  siebie, czy to morze pieniactw a ówczesnego nie było 
jedyną dziedziną, w  ja k ą  się szedł chronić polski in te lek tualizm ” (Adam G rzym ała 
Siedlecki: Rozmowy z sam ym  sobą, str. 143).

W każdym  razie stw ierdzić należy, że nasza znajomość społecznych stosunków  
przedrozbiorowych jest nam  niedostatecznie znana, a dzieje staropolskiej palestry  
były dotychczas w zasadzie terra incognita  dla ogółu praw nictw a polskiego, a  także 
dla współczesnej polskiej adw okatury.

W 1978 roku Tow arzystwo Muzyczne im. H enryka W ieniawskiego w L ublin ie 
obchodzi piękny jubileusz, bo 80 la t swej działalności.

Założone w  1898 roku  — w okresie cara tu  — z in icjatyw y działaczy społecznych, 
w yw arło ono pozytywne piętno na rozwoju życia m uzyczno-kulturalnego w m ieś­
cie, na Lubelszczyźnie i w  całym kraju . Jeszcze przed pow staniem  Tow arzystw a 
Muzycznego czynione były usiłowania, które m iały na celu zorganizowanie m u ­
zyki zbiorowej. Były to czasy, w  których organizow anie zebrań nie tylko publicz­
nych, ale i p ryw atnych było zakazane. W m ieszkaniu pryw atnym  adw okata M ar­
celego Boguckiego zb ierała się grupa osób, organizując konspiracyjne słuchanie 
muzyki i śpiewu. W akcji tej b ra li udział także dr S tanisław  Dobrowolski i adw o­
kat W ładysław  M odrzewski. Zebrania te, tzw. „W ieczorynki”, trw ały  krótko, bo ad ­
w okat M arceli Bogucki, będący jednocześnie korespondentem  pism  krakow skich, 
k tóre nie m iały deb itu  w  Lublinie, został aresztow any i wywieziony z m iasta. 
„W ieczorynki” zostały przerw ane, ale zam iłowanie muzyczne nie ustało.

Około 1888 roku  s ta ran ia  adw. W ładysław a M odrzewskiego i d ra  S tan isław a 
Dobrowolskiego doprowadziły w  końcu do utw orzenia am atorskiej o rk iestry . L u -
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bełscy śpiewacy w ostatnim  ćwierćwieczu X IX  stulecia byli zorganizow ani w  kół­
ku  społecznym zwanym żartobliw ie „D rum la”, k tóre następnie przekształciło się 
później w chór Tow arzystw a Muzycznego.

Powołanie Tow arzystw a Muzycznego nie było w cale rzeczą łatw ą. Władze 
rosyjskie obawiały się pow staw ania wszelkiego rodzaju  tow arzystw , organizacji, 
insty tucji ku lturalnych. P ro jek t s ta tu tu  Tow arzystw a Muzycznego, opracowany 
przez adw okata W ładysław a Modrzewskiego, przeleżał u w ładz przeszło rok  i do­
piero dzięki staraniom  adw. Józefa Zaleskiego w  P etersbu rgu  uzyskał on za tw ie r­
dzenie w  dniu 14 lutego 1898 roku. Zebranie organizacyjne Tow arzystw a M uzycz­
nego odbyło się 26 sierpnia 1898 roku. P ierw szym  prezesem  w ybrany  został adw o­
k a t W ładysław  M odrzewski, k tó ry  pełnił tę  funkcję z przerw am i 8 lat.

Dziś, po 80 latach, je s t dużo m ateriałów  do dokonania syntetycznej oceny tego 
dorobku. Te 80 la t obfitow ały w  przełomowe dla Polski w ydarzenia historyczne, 
w  poważne w ypadki polityczne, ustrojow e, gospodarcze, społeczne i kulturalne. 
W ydarzenia te  odbijały się na losach Tow arzystw a Muzycznego i tw orzyły coraz 
to nowe w arunk i i możliwości działania. Je st w łaściwy czas, by spojrzeć w  prze­
szłość, poznać drogę rozwoju Tow arzystwa, podkreślić jego znaczenie dla społe­
czeństwa i rolę, jaką odgrywa Tow arzystwo Muzyczne do dziś, oraz wytyczyć za­
dania, jak ie ma dalej realizować.

Pierw szy okres działalności to czasy niewoli (1898—1918). Możliwości działania 
były ograniczone, ale życie muzyczne rozw ijało się im pulsywnie. Inauguracy jny  
koncert odbył się w  dniu 4 grudnia 1898 roku z udziałem  chórów  Tow arzystw a 
Muzycznego pod hasłem : „B racia Społem ” — pieśni czołem. W następnym  roku 
o rk iestra  Tow arzystw a Muzycznego liczy już 50 osób, Tow arzystwo organizuje sys­
tem atycznie koncerty symfoniczne, popularne poranki dla młodzieży oraz w ieczo­
ry  muzyczne.

Towarzystwo Muzyczne przez kultyw ow anie m uzyki budziło w  okresie niewoli 
ideę wyzwolenia spod jarzm a zaborcy, wzm acniało świadomość narodową, p rzy ­
pom niało polskiem u społeczeństwu o w spaniałych skarbach m uzyki polskiej, w y­
chowywało obyw ateli w  duchu patriotyzm u. Towarzystwo Muzyczne popierało 
wszelkie przejaw y życia muzycznego, naw et te, w  których nie brało  udziału.

Dzięki Tow arzystwu zaczęły pow staw ać instrum entalno-w okalne zespoły przy 
lubelskich fabrykach. Uważało ono za swój obowiązek nieść pomoc znajdującym  
się w  potrzebie insty tucjom  przez urządzanie dobroczynnych koncertów , między 
innym i na rzecz niezamożnych uczniów  G im nazjum  Staszica, Tow arzystw a P rz y ­
jaciół Nauk, em erytow anych nauczycieli, na budow ę szpitala w  Bychawie. W ielki 
koncert odbył się w  1907 roku z okazji budowy pom nika F ryderyka Chopina. To­
w arzystw o Muzyczne przez urządzanie licznych koncertów  obchodziło w  1910 r. 
100-letnią rocznicę urodzin F ryderyka Chopina, a w  1913 roku  — 100-letnią rocz­
nicę urodzin Ryszarda W agnera.

Ze spraw ozdania za pierw sze dziesięciolecie w ynika, że działalność ta  była b a r ­
dzo aktyw na. Do zorganizow anego ówcześnie koncertu  jubileuszowego p rasa  od­
niosła się życzliwie pisząc: „Jedna z najpiękniejszych insty tucji: Lubelskie T ow a­
rzystw o Muzyczne obchodziło Jubileusz dziesięcioletniej siejby ziarna piękna i p o ­
ezji zespolonej harm onią w duszy lub lin ian”.

Zagajenie na koncercie jubileuszow ym  zakończył pierwszy prezes Tow arzystw a 
adw okat W ładysław  M odrzewski następująco:

„Twórczość nie jest dostępna bezpośrednio dla szarego człowieka. Ten św ia t 
cudów pokazuje swe skarby w tedy, jak  są insty tucje i w ielcy artyści, k tórzy m o­
gą stać się w ykonaw cam i i tłum aczam i arcydzieł muzyki, być przew odnikiem
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w rażeń artystycznych, w ykonaw cą i tłum aczem  arcydzieł m istrzów, inicjować 
i organizować w ystępy w irtuozów  sztuki, wreszcie zapraszać na w ystępy m iejsco­
wych artystów . To były cele i zadania, k tóre postaw ili sobie założyciele Tow arzy­
stw a Muzycznego. W zdroju wiecznie żywych natchnień m istrzów, w  czystej k ry ­
nicy melodii swojskiej, k tó rą  odczuł F ryderyk  Chopin i S tanisław  Moniuszko i ich 
następcy, można znaleźć ukojenie w  najtrudniejszym  i najcięższym  położeniu i  oży­
wiać siły, k tó re  nie dopuszczą do upadku  ducha. Jeżeli zdołam y zachować Tow arzy­
stwo Muzyczne — mówił pierw szy prezes — to, być może, przyszłe pokolenia będą 
wdzięczne za założenie i zachow anie tej in sty tucji i po trafią  z niej korzystać, pod­
trzym ując ją  i rozw ija jąc”.

Odpowiedź n a  to dała w ieloletnia działalność Tow arzystw a Muzycznego, które 
spełniało przez cały okres rolę nauczyciela i wychowawcy m uzyki oraz krzewiciela 
k u ltu ry  m uzyczno-śpiewaczej.

Tow arzystwo Muzyczne rozum iało, że jego działalność upowszechniania muzyki 
bez zawodowego szkolnictw a je s t niepełna i dlatego czyniło usilne sta ran ia  o o tw ar­
cie szkoły muzycznej. Jednakże w ładze carskie nie w yraziły  zgody na jej o tw ar­
cie. Cel ten  został zrealizow any dopiero 19 października 1916 roku, kiedy nastąpiło  
otw arcie szkoły muzycznej im. S tanisław a Moniuszki w  Lublinie. W ten  sposób 
Tow arzystw o Muzyczne dało początek pow staniu szkolnictw a muzycznego w  L u­
blinie.

W powyższym okresie oraz zaraz bezpośrednio potem  członkami rzeczywistym i 
i działaczam i poza w ym ienionym i byli adwokaci: Teofil Ciświcki, Daszkiewicz, 
B ortnow ski, W acław Salkowski, M arian S tefański, Rom an Zarem ba, Ludw ik Z a­
wadzki, W ładysław  M uszyński, Czesław Szczepański, Ju lian  Borkowski.

Okres odrodzonej państw owości polskiej za sta je  Tow arzystwo M uzyczne w  stanie 
pełnej aktywności. Tow arzystwo rozw ija nie tylko swoją działalność koncertowo- 
• w okalną, ale rozszerza także jej zakres przez w prow adzenie nowych form , przy 
czym jedną  z nich sta ją  się konkursy , m ające charak ter ogólnopolski i obrazu­
jące całokształt działalności w ybitnych kom pozytorów  muzyków. Z k lim atu  tych 
konkursów  w yrósł F estiw al pieśni polskiej, urządzony 5 czerwca 1939 roku. To­
w arzystw o Muzyczne pieczołowicie opiekuje się średnią szkołą muzyczną im. S ta ­
nisław a Moniuszki. W ysoki poziom szkoły spraw ia, że otrzym uje ona nazwę i p ra ­
w a In sty tu tu  Muzycznego. Obok tej szkoły istn ieje  także pryw atna szkoła m u­
zyczna profesora W acław a G rudzińskiego, egzystująca pod patronatem  Tow arzy­
stw a Muzycznego.

W la tach  1933—1935 zorganizowano przy Tow arzystw ie Muzycznym klasę d ra ­
m atyczną, k tó rą  prow adziła Regina Dziewulska, kształcąc tam  adeptów  sztuki te ­
a tra ln e j na potrzeby T eatru  w  Lublinie. W grudniu  1936 roku ukazuje się pod 
redakcją  W ładysław a W ierzbickiego m iesięcznik pt. „Muzyczne Nowiny L ubelskie”. 
Trzeci num er m iesięcznika jest już finansow any przez Towarzystwo Muzyczne, 
k tó re  sta je  się jego wydawcą. Ta różnorodna działalność w  okresie m iędzyw ojen­
nym, mimo prób nadania jej szerszej masowości, jest jednak  działalnością elitarną , 
bo istn iejący  wówczas ustró j państw owo-społeczny kształtow ał tak i je j charakter.

Działalność Tow arzystw a Muzycznego przeryw a w ybuch II w ojny św iatowej. 
In ter arm a tacent M usae. Działalność w  okresie okupacji zostaje zawieszona. M u­
zycy prow adzą nauczanie m uzyki na ta jnych  kom pletach i koncertu ją  w  p ry ­
w atnych mieszkaniach.

W wyzwolonej Polsce Ludow ej, po u trac ie  przez Towarzystwo całego m ajątku , 
zniszczeniu biblioteki i urządzeń, trzeba było zaczynać od początku. Towarzystwo 
M uzyczne szybko jednak  odrodziło w  lubelskim  społeczeństwie życie muzyczne
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i w  tym  nowym dla niego etap ie nada je  swej działalności ch a rak te r w ybitnie 
społeczny. Towarzystwo M uzyczne reak tyw uje  O rk iestrę  Sym foniczną, k t6 ra  sta je 
się przodującą placów ką k u ltu ra ln ą  m iasta Lublina i Lubelszczyzny i po k ilku  
la tach  przekształceń zostaje w  końcu upaństw ow iona, działając od 1949 roku  jako 
Państw ow a F ilharm onia w Lublinie. Towarzystwo Muzyczne reak tyw u je  także 
szkoły muzyczne, ale w  krótkim  czasie zostają one upaństw owione. Tylko Spo­
łeczna Ś rednia Szkoła Muzyczna istn iała  przy Tow arzystw ie Muzycznym aż do 
1969 roku, po czym przem ianow ana została na Państw ow ą Średnią Szkołę M u­
zyczną II Stopnia w Lublinie. Po upaństw ow ieniu tych placów ek muzycznych, co 
było nakazem  chwili, Towarzystwo M uzyczne zm ienia dotychczasowy profil dzia­
łania, w prow adza nowe form y pracy, a przede w szystkim  widzi sw oją działalność 
w  rozw oju Społecznych Ognisk Muzycznych.

Społeczne Ogniska Muzyczne, nie doceniane w okresie tw orzenia, sta ły  się z b ie ­
giem czasu pierw szym i in icjatoram i w swoim środowisku wszelkich im prez k u l­
turalno-ośw iatow ych i obchodów państw ow ych oraz rocznic muzycznych. Tow a­
rzystw o legitym uje się w  chwili obecnej, po przekazaniu części placów ek naucza­
nia Towarzystwom  Muzycznym w nowo pow stałych w ojew ództw ach, następującym  
dorobkiem : 23 Społeczne Ogniska Muzyczne w mieście Lublinie i w ojew ództw ie 
lubelskim , 55 nauczycieli i 1450 uczniów.

W śród Społecznych Ognisk Muzycznych szczególne m iejsce zajm uje Społeczne 
Ognisko Baletowe (240 uczniów), k tó re  brało  udział w  Panoram ie X X X -lecia w 
W arszawie, w yw ołując swoim w ystępem  ogólny aplauz i podziw ze względu na 
artyzm  i poziom w ykonania tańców  klasycznych i ludowych. Społeczne Ognisko 
Baletowe obchodziło w  1977 r. jubileusz X X -lecia działalności. P roblem  Społecz­
nych Ognisk M uzycznych nabiera dużej rang i ze względu na szeroki zasięg dzia­
łalności tych Ognisk. S ta ją  się one szkołam i niepodobnym i do żadnych szkół pań ­
stwowych. S tosują program  szkoły dla uczniów zdolnych, a program  elastyczny 
dla młodzieży mniej zdolnej. U zupełniają one w ten sposób w  tym  zakresie p a ń ­
stwowe szkolnictwo muzyczne, bo rozbudow a sieci państw ow ych szkół m uzycznych 
jeszcze m usi potrw ać pewien czas. Rozbudzony pęd do m uzyki nie zanika, ale 
się sta le pogłębia.

Poza prowadzeniem  omówionych wyżej Społecznych Ognisk Muzycznych T ow a­
rzystw o Muzyczne prowadzi szeroką działalność upow szechniania k u ltu ry  m uzycz­
nej. W ybitni muzycy i soliści w skali k rajow ej i m iędzynarodowej koncertow ali 
w naszym mieście na zaproszenie Tow arzystw a Muzycznego. W chwili obecnej 
prowadzi się akcję koncertow ą pod hasłem  sojuszu św iata p racy z kulturą.

Działalność Tow arzystwa Muzycznego na 70-lecie została przedstaw iona w ju b i­
leuszowym w ydaw nictw ie z 1968 roku, a rocznica 75-lecia znalazła swój w yraz 
w w ydaw nictw ie w ydanym  w 1973 roku.

Towarzystwo Muzyczne dopracowało się imprezy, k tóra zdobyła już trw ałe  m ie j­
sce w  ogólnopolskim kalendarzu, a m ianowicie od 1970 r. odbyw ają się co 3 la ta  
tzw. Dni H enryka W ieniawskiego, kończące się ogólnopolskim i festiw alam i mło­
dych skrzypków.

W 1976 roku Ogólnopolski F estiw al sta ł się K onkursem  młodych skrzypków  
i podniósł rangę i znaczenie tej imprezy. W konkursie b ra li udział młodzi uczest­
nicy z l<raj u oraz z Moskwy, W eim aru, Drezna, P rag i i Plowdiwu. Uczestnicy 
dali recitale w  zakładach pracy na te ren ie  m iasta i województwa. Poziom K on­
kursu  był bardzo wysoki, dał m nóstwo doświadczeń, m yśli i nauk  co do w ioloni- 
styki, pedagogiki gry skrzypcowej, organizacji szkolnictwa, współzaw odnictw a 
szkół, k ierunków  nauczania i sposobów in terpretacyjnych.
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Cała działalność Tow arzystwa Muzycznego dobrze świadczy o założonym z góry 
obowiązku społecznym. Towarzystwo nie ustaw ało  w pracy  i obchodzi obecnie 
swój jubileusz w przekonaniu, że spełniło obowiązek, jak i sobie postawiło, w ycho­
w yw ało publiczność w duchu patriotycznym , kształtow ało zmysł artystyczny.

Nie można przy tym  zapominać o tym , że w  okresie minionych la t prezesam i 
Tow arzystw a Muzycznego praw ie przez 50 la t byli adwokaci, a od 1948 roku do 
26 m arca 1977 roku pełnił n ieprzerw anie funkcję prezesa autor niniejszego szkicu 
(obecnie pełni funkcję prezesa Sądu Koleżeńskiego). Należy też dodać, że Bada A d­
w okacka w  Lublinie jest członkiem praw nym  Towarzystwa.

W obecnym Zarządzie Tow arzystw a Muzycznego funkcję sekretarza pełni adw o­
k a t Tadeusz Świerszcz. Przez kilka kadencji funkcję prezesa K om isji Rewizyjnej 
Oddziału Tow arzystwa Muzycznego w  Zam ościu pełnił adw okat S tefan Kosior - 
kiewicz.

Powyższe ma głęboką wym owę zaangażow ania społecznego adw okatów  i s ta ­
nowi rzadki, niespotykany wręcz fak t w polskiej palestrze.

Tow arzystwo Muzyczne im. H enryka W ieniawskiego w Lublinie w kracza w bie­
żącym  roku w nowy okres działania i p ragnie swe doświadczenia przekształcać w 
nowe form y pracy, przydatne w  społeczności. Będzie to dalszy krok  naprzód w 
rozw ijaniu  sieci placówek nauczania, w  upow szechnianiu k u ltu ry  muzycznej, w w y­
chow yw aniu i prowadzeniu akcji kulturalno-społecznej oraz w w ydobyw aniu 
ta len tów  muzycznych nadających się do kształcenia w  szkołach muzycznych. Mam 
głębokie przeświadczenie, że w  w ykonyw aniu tych pięknych zadań statutow ych 
w iele cennych in icjatyw  w niosą adw okaci lubelscy, k tórzy będą chlubnie konty­
nuow ać dotychczasową pożyteczną pracę w  te j placówce.

Na zakończenie chciałbym jeszcze dodać, że dzięki adw. Tadeuszowi G rafczyń- 
sk iem u Tow arzystwo Muzyczne w Lublin ie wzbogaciło się o zachowane przez kol. 
G rafczyńskiego afisze z pierwszego koncertu  i następnych, o p rasę lubelską z r e ­
cenzjam i o działalności Tow arzystwa z okresu caratu , wreszcie o fotografię Ś red­
niej Szkoły Muzycznej w chwili jej o tw arcia w 1916 roku. Stanow i to bez w ątp ie­
n ia cenny m ateria ł historyczny.

EtECEWZJE

1.

M arek  S y c h o w i c z :  Postępowanie o zniesienie współwłasności, W yd.
Prawnicze, W arszawa 1976, s. 187.

1. P raca  tra k tu je  zniesienie w spół­
w łasności w  częściach ułam kow ych 
jak o  szczególny rodzaj postępow ania 
działowego w  szerokim znaczeniu. 
S kłada się na nie oprócz postępow ania 
o zniesienie współwłasności także po­
stępow anie o podział m ajątku  w spól­
nego (art. 566 i nast. k.p.c.) oraz po­
stępow anie o dział spadku sensu  
stricto  (art. 680 i nast. k.p.c.). P rzed­
staw ien ie  tem atyk i w skazuje na ko­
nieczność szerokiej znajomości przez

au to ra  nie tylko przepisów  procedu­
ralnych, ale w  rów nym  stopniu także 
norm  praw a m aterialnego, unorm ow a­
nego w  przepisach art. 197—221 k.c. 
oraz w  art. 42 i nast. k.r.o., k tóre — 
dodajm y — są niezw ykle skom pliko­
wane, a jednocześnie m ają dużą do­
niosłość praktyczną.

Rozważania swoje przedstaw ił a u ­
tor w  9 rozdziałach, k tóre sw oją tre ­
ścią obejm ują następujące zagadnie­
nia: podm ioty i przedm ioty postępo­


